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Naczelnik Państwa ziedzis do Lwowa!
Moratoryum przedłużone!

W  dzień Zjazdu.
Lwów. 3. stycznia.

W  dniu dzisiejszym gości L w ów  w  swych mu- 
raeh zjazd Związku tow arzystw  nauczycielskich z 
cafej Polski. W ysoko umie sobie cenić ten za
szczyt kresowe nasze miasto i  c-łem  swem pol- 
skiem sercem wita miłych .gości. *-* r : . '

Jakże odmienne są dzisiaj zjazdy polskie, gdy 
nie z  w adza  im kordon i nie uciska cenzura! Jak 
dobrze i swobodnie czuCą się uczestnicy, gdy nie 
zawisła już nad głow ą cudza kontrola! Dopiero 
teraz naprawdę są u siebie w  domu, ra  pełnych 
prawach, mogąc bez zastrzeżeń i ograniczeń; da
wać w yraz  swej myśli.

Tern też donioślejsze, tern owocniejsze dla 
sprawy ośw iaty Rzeczypospolitej będą dni zjaz
du. Od chwali, w  której najwyższa władza, szkolna 
w  pofckicm jest ręku, a przeto wyprostowana jest 
ścieżka od szerokich kół społeczeństwa do sfer 
rządowych —• innego waloru nabierają też postu
laty zebr-mych delegatów. To, co dawniej, mimo 
wszystko, przykrawane było do ram możliwości, 
co  kurczyło się, przylepione do obcego organizm 
oo liczyć musiało na łaski, ustępstwa i uwzględnie
nia — to dziś Oddycha swobodnie i spogląda śmia
ło a jedyną troską jego jest wypatrzenie najlep
szej drogi, wiodącej do dobra swego społeczeń
stwa.

Zaciska się też coraz silniej —  dzięki tym ze
braniom ’—  w ęzeł m iędzy trzem y dzielnicami. 
W zajemne poznawanie, coraz szczegÓłowsze, 
szkolnictwa na ziem ach poJskch, przedstawiają
cego w  każdej dzielnicy ty.p zupełnie odmienny —  
pierwszorzędnej jest wagi dl ■ podniesienia i ulep
szenia oświaty. Jeśli tylko wolni będziemy od u- 
przedzoń — dłużą wyciągniemy korzyść z tej po
zornie tak ujemnej okoliczności.' Bo każda z trzech 
dzielnic posiada swe zalety —  każda inne —  one 
zaś wyr>. ziście odcisnęły s:ę na tak doniosłym 
czynniku kultury, jakim jest oświata.

Ministerstwo ośw iaty stoi wobec niełatwe,*.-', 
a pilnego zadania* ujednostajnienie szkolnictwa w  
Polsce. Ażeby mogło mu sprostać, aby załatw iło 
niecierpiące zwłoki wym agani w  tej mierze, aby 
raz na koniec i jak najszczęśliwiej położyło kres 
reminisceneyom zaborczym, a stw orzyło szkolę

(C iąg dalszy na stroni.*\* ?-giej).

Przyjazd Naczelnika Państwa do Lwowa,
Lwów , 3. stycznia, i i© przyjazd Naczelnika Państwa do Lw ow a sj*'* 

(ze t) Ze sfer miarodajnych dowiadujemy s ię ,1 dziewany Jest około potowy stycznia.

Na przyczółku bobrujskim utarczki wywiadowcze!
K o m u n l H A t  S z i t a t o u  s e n e r a l n e a r o .

Warszawa, 2. stycznia. FRONT W O Ł Y Ń S K I: Znaczniejszej działamo- 

FR O N T L ITE W S K O -B IA ŁO R U SK I: Na od
cinku Paulie i Kamień i na przyczółku mostowym 
Bobrujska utarczki oddziałów wywiadowczych.

ści bojowej nie było.
Kuliński.

Delegaci rjg. pr t°s*u;ą przeciw polskiej polityce wschód.!
Wiedeń, 2. stycznia. 

(Tele f.) (fr ) Dziennik socyaLstyczny „Feuille" 
donos., że delegaci rosyjscy w  Paryżu zaprotesto

wali u konferencyi pokojowej przeciwko polskie, 
polityce wschodniej.

Pet uszewicz niema prawa prz mawiać imieniem narodu ruskiego* !
Po licę  tu*Lwów, 3. stycznia, 

(ze t) W iec  robotników ruskich w  Wiedniu po
wziął następujące r.ezolucye.:

ł )  Potępia się jak najostrzej zdradę Petrusze- 
w yęza, Tarnawskiego i tow .;

2) w yraża się pogardę drowi P  uejce, który 
zaw arł w  Paryżu umowę z wrogami ukraińskich 
mos pracujących, Makłakowcm i SazOnowem. Dra 
Panejki nie irważć: się za delegata narodtu ruskie
go yv Paryżu;

3) protestuje się ;przeciw  statutowi dla G a licy !;
4) potępia się oświadczenie A. Lew ickiego, —

złożone w W arszaw ie, którem oddaje 
poniewierkę naród ruski w  G -licy i;

5) rezoiucyi tej, zawierającej protest przeciw 
jakimś nieznanym nadużyciom polskim w  Galicy? 
wschodniej, „W p ered " nie podaje ze względów  
ceuzuralnych;

6) .po zdradzie na rzecz Denikina dr. Petrus ze
w y  cze nic ma prawa przemawiać imieniem narodu 
ruskiego;

7) Rady Nacyonałnej nie uważa się za repre 
zentacyę narodu ruskiego.

„POLSKA PIERW SZA U Z N * SAMODZIELNOŚĆ  
UKRAINY-*.

Lwów, 3. stycznia, 
(ze t) Korespondent' warszawski „W o ii“  -wie

deńskiej donosi:
,jW  ostatnich czasach daje srę tu odczuwać 

nmvy zw rot oficyalnych k ó ł polskich w  sprawie u- 
kraińskięj. M isya ukraińska z Antfrze’em Lew i- 
ck m na czele prowtądz*! dalej rokowania z  polskie- 
mi kołarpi pclitycziisemi, a w  ostatnich czasach po-, 
zycya jetj wzmocniła się. Pclsce zagraża nawala j

bolszewicka, to też Polacy zaczynają żałować, że 
w  swoim czasie nie ud-z'clili odpowiedniego popar
cia dypektoryatowi ukraińskiemu i chcieliby teraz 
to zło naprawić. Kto w ie, czy nie doczekamy ta
kiego curiosum, że Polska uzna pierwsza sarno 
dzielność Ukrainy. Oznaiki takie już teraz są wi 
doczne.“
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możliwie najlepszą —  trzeba ma pomocy ze stro
ny zrzeszeń nauczycielskich. One bowiem przy
gotowują raateryały, stwarzając substrat do prac 
ministerstwa. One tedy wytyczają drogę, dostar
czając wskazówek i poddając pomysły.

Trzeba nauczycielstwu polskiemu oddać te 
wielką sprawiedliwość, że gruszek w  popiele nie 
zasypia. Skoro tylko stosunki pozwoliły, wzięło 
się do pracy, rozumiejąc, że sprawa oświaty jest 
iwestyą fundamentalną, że takich państwo będzie 
miało obywateli, jt kie ma szkoły. Pole śest ol
brzymie, a zdziczałe przez pięcioletni okres woj
ny. To, co zniszczało Inter arma, co porosło ziel

skiem, oo zaszło chwastem —  trzeba otoczyć pie- 
czolow item  st-ranłem, trudem pełnym miłości. —  
Przeto czynne zainteresowanie się zjazdem jes o  
bowiązkiem nie tylko nauczycielskim, ale i obywa
telskim.

■Pokadmy, że t  chwilą, gdyśmy oświatę ujęli 
we własne ręce, potrafimy stworzyć szkoły wzo
rowe!

Tedy Lw ów , witając r^dosnem seroem ucze
stników Zjazdu polskich towarzystw; nauczyciel
skich, śle Im gorące życzenia owocnej 1 wydatnej 
pracy!

Quod felbc, faustum fortłmatumque sit!

Moratoryum  przedłużone!
.Niedopatrzenie' 1 ze strony rządu. —  Groźna

przemysłowej. —

Lwów , 3. stycznia. 
tS-p) Od czasu wybuchu w ojny światowej obo

wiązuje na terytoryum naszego kr:ju moratoryum 
prywatno-prawnych pretensyi. Odnawiane w  o- 
sresach rocznych, c zy  półrocznych było ono z 
pewnemi modyfikacyami utrzymano do ostatnich 
dni, a mianowicie do 31. grudnia 1919 roku.

Obowiązujące u nas ostatnio moratoryum o- 
pierało się na ustawie polskiej z dnia 26. czerwca 
1919 r., której zasadnicze postanowienie brzmi 
tart. 2): „PK tność prywatno-prawnych roszczeń 
wetiiężnych łącznie z roszczeniami z weksli i 
czeków, powstałych przód 1. sierpnia 19H  a za
padłych lub zapadający:'! przed 1. stycznia 1920. 
odracza się do dnła 31. gruduła 1919 r. wlączreio*'.

'Na długi czas przód pow yższym  terminem, 
zwrócił się rząd do czynników miarodajnych, mię
dzy innemi Izb harjdiŁowych i przemysłowych Ma
łopolskich z żądaniem przedłożenia opinii w  spra
wie dalszych losów mor 'toryum. Powszechnie 
niemal oświadczono się za przedłużęnitm z pe- 
wnemi modyfikacyami moratoryum ra dalszy ■>• 
kres 6-miesięczny. W iadom o też było powszech
nie, że rząd postanowi! moratoryum w  Mi łonolsce 
przedłużyć, co zresztą wynikało już z tego, iż :u  
ogłosił w  czas odmiennej decyzyi, co wobec do
niosłości moratoryum dla całej nieomal ludności 
1 wobec rozmiarów zarządzeń, przez banki, sądy 
' prywatne stror.y na wypadek zniesienia mora- 
. e ry  mm przedsiębrać się mających, nastąpić by 
niechybnie musiało.

L ecz  oto zbliżał się 31. /rudnia 1919, a żadna 
ustawa, przedłużająca moratoryum nie pojawia’ , 
się. Do 2. bm. w ieczorem  nie m ł no w  Małopofcce 
żadnej wiadomości o przedłużeniu moratoryum. 
Biorąc w ięc rzecz tak, jak się ona do wczoraj 
przedstawiała moratoryum w  Małopote-ce od l. b. 
m. nie istnieło, a tein samem wszelkie pretensyc 
książkoowe, wekslowe i t. p. sterty się z 
dniem 1. stycznia b. r. płatne, a w ierzyć etom przy 
sługiwało prawo — a w  niektórych wypadkach

kompiBcacye. —  Interwencya Izby handlowej i 
Notatka »Patu*‘

oni winni byli nawet dla ochrony swych 
praw celem  unJkndęcia skutków prekluzyi, jak 

np. przy wekslach, to uczynić —  poczynieni i 
wszelkich prawnie im przysługujących kroków  
przeciw dłużnikom, a więc wnoszenia skarg, pro
wadzenia egzekucyi, (protestowania weksli ud.

Nie ulegało wątpliwości, że intencyą rządu nie 
było znieść w  <f mej chwili moratoryum. Wszystko 
raczej przemawia zatem, iż w  rządzie centralnym 
zapomniano post irać się o wyjście na czas usta
w y , przedłużającej moratoryum. Zaszedł w ypa
dek, dla którego darmo szukalibyśmy analogii w 
mr.ych państwach.

Sprawa pow yższa  znalazła już swe echo w  
Małopolskim Oddziale Związku banków i w lw ow - 

I skiej Izie handlowej i  przem ysłowej. Tia. ostatnia 
j -wystosowała —  jak się dowiadujemy — 1. bm. do 
j prezydenta .ministrów i ministra sprawiedliwości 
| następującej treści telegram : „Nieagłoszeme do- 
| tyohczas przedłużenia mon itoryum dla Małopolski 
! musi spowodować groźne kom plkacye. Związek 

banków m iłcpolskjch zwraca uwaagę, że 2. stycz. 
br. wobec nieegfoszenta moratoryum muszą być 
poczynione kroki przeciw wszystkim  dłużnikom. 
W obec tej groźnej sytuacyi, spowodw mej chyba 
modopiitrzer.iem, gd yż wiadomo, ż e  rząd uchwalił 
przedłużyć moratoryum. Izba handlowa i przem y
słowa uprasza o natychmr istowe ogłoszenie i te
legraficzne zawiadomienie w ładz".

Dopiero dnia 3. bm. dowiaduje się ogól z „P A - 
7TJ“ , iż „M en tor Polski" z 31. grudnia zaw ora  
rozporządzenie o przedłużeniu moratoryum. Tekst 

i znany będzie oczyw iście dopiero w  kilk dni pó
źniej Jest to niedbalstwo, które jak najostrzej na
leży potępić.

• •*
WarsZTwa, 2. stycznia.

(P A T .) „M onitor" ogłasza rozporządzenia P a 
dy ministrów z 30. grudnia 1919, tyczące mon to- 
i*yum w  sprawie prawne-pwwatnych pretensyi 
pieniężnych w  b. zaborze austryackhn.

Art. 3. Rozporządzenie niniejsze wchodzi w  
źyc 'e z dniem 1. stycznia 1920 roku.

Prezydent ministrów L. Skulski, minister spra
wiedliwości Jan Hebdzyńskl.

MarKa dalej spada!
Minister Grabski podobno podał się 

do dym syi!
Kraków, 2. stycznia. 

(Te’e f ) (O ) Marka w  dalszym ciągu spada. -
Dziś przedpołudniem w kantorach nie chciano jej 
w y mitu ać, .popołudniu na giełdzie była notowana 
110. Kelnerzy po kawiarniach przyjmują markę ty l
ko za koronę a czynią to —  jak zazw ycza j —  je
dynie z grzeczności. W cgó le  liczą, się tu z  dal
szym spadkiem marid do korony a może nawet i 
niżej. W  związku z  tem obiegamy dziś Po Krakowie 
pogłoski, Jakoby minister skarbu Grabski podał się 
do dymlsyl

Rozporządzenie R a d y  ministrów
*  d n ia  2 0  g r u d r l a  1 9 1 9  r .

•  moratoryum w sprawie prawno-prywatnych pretensyi pl~n!ężnych w b. zaborze
austryackim .

e) w  art. 19 termin 1. maja 1919 r. na 1. Iłsto-Warszawa, 1. stycznia. 
^Dziennik -ustaw" ogłasza;
Na podstawie art. 33, ustępu dnugiego ustawy 

z dnia 26. czerwca 1919 r. (Dz. Pr. Nr. 51, poz. 
332) Rada Ministrów zarządza co następuje:

Art. 1. Przesunięte zostają następujące termi
ny w  ustawie z dnia 26. czerwca 1919 r. (Dz. Pr. 
Nr. 51, poz. 332):

a ) w art. 1, 10, 11, 16, 19; 21 i 36 termin 31. 
rrudnia 1919 r. na 30 czerwca 1920 r.;

b ) w  ant. 1 i 11 p. 3 termin 1. stycznia 1920 r. 
iia 1. fipca 1920 r.;

c ) w  art. 16 termin JO. czerwca 1919 r. na 31. 
grudnia 1919 r.;

pada 1919 r.;
f) w  art. 21 termin 1. Ipca  1918 r. na 1. stycz

nia 1920 r.;

g ) w  art. 11 p. 2 termin 1. stycznia 1920 r. na 
1. stycznia 1921 r.

Nadto wstawia się w art. 11 p. 2 po dacie 
„1919 r.“ ; datę „1920 r.“ .

Ant. 2. Ustęp trzeci art, 7a powyższej ustawy 
stosowany będzie także do tych osób które służy
ły  w  armiii polskiej w  bytym I, II i III wschodnich 
korpusach lub późniejszych form acyadi arimii g e 
nerała Hallera na obszarze b. casaretwa resyjekie-

2  D N I * .

Królestwo za drobne!
Lwów , 3. stycznia.

Od 3 dlni ży jem y w szyscy  w  ogromnym kło
pocie nie mogąc zmienić olbrzymich banknotów, 
jakie nadesłała W arszawa urzędom państwowym 
i bankom lwowskim, a .także pocztowej kasie głó
wnej do wypłat. Są to 10.000 - koronówki, o  któ
rych już wspominaliśmy, a które nawet przy 
dzisiejszej drożyźnie nie naddią się do używania 
jako moneta zdawkowa. Rezultat jest taki, iż po
łowa urzędników nietyiko rządowych ale i p ry
watnych, n-ie otrzymała swych pensyi, a i ci, któ
r z y  ją dostali mają z niej tylko bardzo problema
tyczną korzyść. Zapłacono im bowiem pobory na 
kilku razem, cafemi 10.000- koromówkami.

Stąd przez ubiegłe dnie bez ustanku słyszało 
się od znajomych, którzy dawniej groszem  nigdy 
nie trącili, propozycyę: „N ie masz mi zmianie 10 
tys ięcy "?  —  „B ó j się Boga! oszalałeś c zy  obra
bowałeś kasę oszczędności"? —  brznii zw yk le 
.przerażona odpowiedź, zanim się wyjaśni- że po
szukiwacz drobnych nie rna w praw dzie tych 10 ty
sięcy ikcrofis osobiście, ale m ógłby mieć 500, gdy- 
by  ten, w  czyjem  ręku ban/knot ów się znajdu
je, mógł go rozmien ć.

N iestety wszełJde próby okazują Się bezskute
czne. Albowiem zaTÓwno banki, jak i po® ta  za
chorowała -na ten sam brak, a listonosze pieniężni 
w  wielu wypadkach ntó mogli w ypłacić przeka
zów  z powodu braku setek orasz dlziesięcio- i  dwu- 
dziesrokjomr.ówek.

Najtragiczniejsze jednak by ły  te .powiązania 
ludzi, niemających z sobą nic wspólnego, prócz 
tego banknotu, który im jako gremialną pensyę 
wypłacono. Chodzili cni gromadkami, złączeni sil
niej niż bracia syamscy i żadna moc nie była w 
możności ich rozłączyć, tak jak nikt nie mógł roz
mienić nieszczęsnych pieniędzy.

W  bankach utrudniało to niezmiernie w yp łaty 
jeżeli nie opiewały one na kwotę okrągłą i w  w ie
lu wjpadikaoh po- przeprowadzeniu księgowx> w y 
dobycia .pieniędzy trzeba było je  sformować z  po
wrotem.

Poza farsową stroną, stan ten poczyna p rzy . 
bierać refleksy trag'czne, gd yż  możnaby przyto
czyć nieobficzotną ilość skutków, które pociąga nie
otrzymanie na czas pensyi przez jednego osobni
ka, a cóż dopiero gdy stanie się to u po łow y mie
szkańców miasta.

Najgorzej wyszli na tern kamietóczmcy i od- 
najemcy mieszkań, którym  lokatorowie, m-oływu- 

ijąc brakiem drobnych, rf e uiścili czynszu. Ci 
mścili się na swoich dostawcach i .tak poszło- dalej,.

d) w  art. 16 i 21 termin 30. września 1919 r. na go, a z powodu wypadków wojennych nie m ogły 
31. marca 1920 r,; w rócić do kraju.

RHHSWHI

NADESŁANE.
Pan Emil Chaberski

niech zgłosi się po swoi i rzeczy, przywiezione z Kijowa.
Lwów, hotel Krakowski, pokój nr- l i 7- 3300
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! Do czego to dojdzie?
Lw ów , 3. stycznia.

(u ) Bank przem ysłow y, największa instytu-! 
cya LJfifisowa w  mieście naszeni, odmówił w czo-, 
rai wypłat na ieżywo ści interesentom, zasłaniając 
się b iakcm  drobnych.

Zgłaszającym się po wypłaty, o łiirow yw ano 
tenkroty )0 tysięczne o  He wydadzą resztę w  
koronach (ironia).

Równocześnie, jakby na komenda banki i kan
tory wymian we Lw ow ie  odmawiają wymiany 
marek polskich na koronjy z powoda iiieustalónego 
ich kursu.

Jeżeli tak potrwa dalej to wszelki ruch han- 
B # r  w mieście musi ustać..

W przededniu nowej sesyi 
I nowego roku.

(O d  naszego warszawskiego korespondenta.)
Warszawa, m  grudnia,

(A.) Za tydzień koń^żą śię feryś ipatłartień- 
tarne. Zaraz po trzech Królach Selm bęażie mu^ 
siał się w z ;ąć do pracy bardziej eriergieżnej, ńłż 
podczas sesyi jesiennej. Ta ostatnia nie posunęła 
laprzód sPrpwy opracowania i uchwalenia kon- 
stytucyi. Tymczasem  op nia publiczna do-maga. się 
od scjniu coraz to energiczniej, by położył kres 
dotychczasowemu proW zcryum , Mówią też, że 
na dzień 3-go maja ma być sprawa 'koustytucyi 
źakończOtlą i Ogłós/ońą. Pozostawałoby zatem, 
ść’mowi cziery m esiącć CżasU do załatwienia tej 
skrawy, niesłychanie dla kraju ważrtej. ba! pod
stawowej.

- Równocześnie WćjC/ie na porządek dż'enn$ 
spr-nca pokoju ■ i Wojny rut Wsćliódzie. Coraz to 
częśe.ej « ę powtarzają pogłoski, żć wodżóWiJ 
bolszew ików •—  m ino wszystkie przechwałki w o 
dzów' bolseew ckich —  pragną zawarcia pokoju z 
Polską, ponieważ s ę  arlnii b<*Ls,k'ej boją i wid tą 
•v. .Tc, jedyną silę, k t ó r a  m ogliby  obalić ich rzą- 
-'y. Równoczesne zaś PPS. i pubUczn e- słowem- 
żyweirt i- słowem drukow-mein się domaga' zakoń
czenia wojny, argumentując, że jest t© jedyny 
środek położenia kresu - nicdomagairoin "proWi- 
<;r‘Cyjit,vm. w  a lut o w., itr i ekonom cznym. Prasa 
warszawska eftfa* to ezęścej się zastana W a dad 
i cni zagadnieniem. Nie ulega wątpliwości, że i W 
Jejmie pod tą lub ową formą ta sprawa w yp ły- 
i e niebawem na porządek dąenay, S tronnćtw a 
Powdnnj się wypow iedzieć jasno w  tej kwesty!-, 
r ora jest jedną z ^iaiważniejszych dla Polski, dla 
iej przyszłości, dla jej rozwoju politycznego i go
spodarczego.

N ow y gabinet oęd-zie też musjj&t nrzeastawie 
sejmowi wszystko, có zrobił Jo tej pory dla za- 
Prowiantowan a kraju. Jest faktem, że aprowiza
c ją  większych miast staje się coraz gorszą, To  
z ły  znak. Niechże rząd Publicznie z trybuny sei- 
móWej powie krajowi, dlaczego s ę  tak dzieję i 
có On, rząd robi, by w  ten a'V> ów sposób poło
żyć  'kres częściowy podobnemu stannw rzeczy. 
Polepszenie ajirOwiżąeyi po m astach —  to naj>- 
lepsży Środek i żabóbleżeriia agitacył holszewi- 
ćk ęj i Wzmóefiieńia oćhóty, tudzież wydajności 
pracy. Jeżeli tylko pod tym jednym wzgłędem 
rząd osiągnie polepszeń e stoslirikóW obecnych —  
to już będzie bardzo wiele.

Jest ciężkb! A le hrżćd Skl i ćżtsromń laty 
może było bod wżględerti ekorlO Ulicznym jeSżcze 
ciężej, pod Wżględfefri pfc>'ityćżńytti zaś było 0 
w  śle gorżśj fliż obfccWe-, bó b i łó beżfladżl&jtiić. 
Ks!ęstwo W arszawskie . foźszatfpańe fia Kongre
sie Wlfedeńskjti w  1815 f, P&źfl&ńfekió, Bydgoskie, 
część Pł-us zachodnich z Toruniem Prusy zagSf= 
nęty potió^'rt6, Zhikły O łty  Biafś ź PóżflanP, 
Bydgoszczy i Torunia, Ich FfliCjscfe zajął U fzć l 
czarny. Kraków oderwłano także i stwerżbfiO 10= 
kieś pdk jrcze Pod ftraftefh Rzeciypospolitej albo 
W olnego Miasta Krakow a w  raz z Okręgiem* Z re
szty śtworzóńO Królestwo Polsk e, któremu do- 
wclętLśie dali tytuł Kongresowego.' B y ł to kraj 
zadłużony, zrujnowany wojnami od 1806 roki;, 
beż fladzibi życia. A p fżec!eż w  óhw li, gd y  w y 
buchła ft-wOhicya. Wjećzoręm z ŹQ-g& na 39-ty 
1 st&padi I83O roku, toż samb Królestwo Polskie 
miało W skarbie k lkadżieslat milionów gotówki,

N  A  3 3  E ! J h .  j n .

oto i .MlMJ&ia r a n  KEM emup u mmmmmrb@phCA M HE w A  L ES  C A
u n h w  wi tu m m  M M in iA  m u u i

kw itnący przemysł, dobrobyt w  kraju, żaoją
trzone arsenały, d&skóhałą adttainiśtbaćyę-. ł tego 
wszysik.ego aokonaj jeden człowiek;.- Lubecki.

Kiedyż tak ego człowieka zńbjdzie Polska odro- 
fodżóha'?

Hfrjgjgg* UH TT 7 n Ti Tl' m*n

Przy^ota Noworoczne u Nacztln ke Państwą.
Warszawa* 2. styczniu, 

(P A T .) Na przemówienie, wygłoszone ipódcz-ais 
przyjęcia row orocznego w Dclwedierze, odroa- 
w ie  dział

Naczelnik Póńrtwa,
jak następuje:

szabojwhi Punwytife! Dziękuję serdćcz-nid za 
■źycztma, żłożon-e w  Wciszem Boiśaiu płcoż pand 
prcżjid<errta miftisWÓW. Na rżądżiś Polski, wyćho- 
\vancj prżvz poprzedbich jśj pahów; yć diiCluu bra
kli mjćyajtywy, W diUtćhU w-yCźeki&afcih 'Wszyst
kiego od rządu, w  dtichu, który pozostawił po so
bie głębokie ślady w spolećzefiśtWie', ciężą wielkie 
obowiązki. Życzę Pńnom, aby tżąd polski wniósł 
możliwie śiiirtie w  śpółecżenśtw.ó ducha ini:yd,t-ywy 
ażóby hiogłb do przyszłego foku zrobić tak dużo, 
aby cała Polska razem z Wami mogła powiedzieć: 
„Niech żyje ten rząd, który Ojczyźnie dał kawa- 
,ek szw ęścia!“

O geds nic 11.30 przyjął Nabzelnik Państwa 
ciało dyplomatyczne z«brane w  sali Salotrtorta. 

ObeCni byli mmcylisz papieski łnigr Rł tti, poseł 
francuski praton? pos, ameryk. Qlbsoń* pósfeł bel. 
Yperseele von Strihan. poseł rumuński Florescu, 
posęł aug. Hr -aoe Rumbojdj radca tegacyj. włoski 
markiz Constanzi Ćonipades de Br'chanton w za
stępstwie nieobecnego w W arszawie posła W ło
skiego, charge des af fair es: hiszp-. Gotitrera=, Bie- 
gl^r, ^szwedzki Dattielson, a w reszcie delegnt r.ę- 
putoimi czesko-slowackiey, RadyAski, każdy z nich 
z Persor.alem iposelsiwa, Przybyli również przed
stawiciele misyi wojskowych: rng'eLsk:ej gen.
Caftoil de włoskiej gen. Potnmellf, japońskiej 
kapitan ,|iemavashi i rnm.uiński pułkownik Basu- 
Ibsóil.

Imienieińl dała dyplomatycznego przeńlówił 
dziekan tegoż mgr. Rattf.

NaSzelnik Baństwa Odpowiedział: 

Móhsiignorz-e 1 Nuncyuszui Eksceler.cye! Pano- 
w ie! Bardzo serdecznie dziękuję Łkscel#.ncyi za 
życzenia, któreś oo dopiero Pan z ło ży ł Polsce w  
pierwszym dniu Now ego Roku. Jestem głęboko 
wzruszony sposobem, w jaki mrs. nuneyusz ze
chciał do chwiii obecnej nawiązać wspomnienia) 
które wywołu je w  nas len p J.ac Łazienkowszi. W  
Pmsce zmartwychwstałej, zdają sobie dobrze 
sprawę z tego, że jej niepodległość zrodziła się z 
walki krwawej i zwycięskiej, która złączyła pod 
tymi sarrymi sztandarami tyle walecznych naro
dów,

tDgromne cierpienia w  tej wodnie przewlekłej 
winne być łagodzone pracą .pokojową, która za
trze siady olbrzymich zmagań, PoJska, wdzięczna 
i wierna swoim preyinie.^em i związkom przy
jaźni, weźmie udział według sworch na.ilepBzyeh 
sił w  pracy utrwalenia pokoju i bęo le współdzia
łać dla dobra ludzkości ze wszystkimi narodami 
cywilizowisnymi. Panow ie! Jestem szczęśliwy) że 
.nogę wyrazić ra pośrednictwem panów moje '.po
winszowanie i najszczersze życzenia, pomyślności 
dla państw, które roprezentałjeeie, a z kfcóretnj P o l
ska złączona jest we&łami tradycyjnej przyjaźni. 
Rad jestem bardzo, ie przy tej aposobm Sci mogę

w yrazić serdeczne życzenia noworoczne również 
Panom. .

Osobn o ..składali życzenia 

. deocgacya rządu K o ‘czaka oraz przedstaw)- 
ctóltl Łbtw y

ni.cakreaytowa.nej dotąd p rzy  Republice polijftbj. 
P o  godz, IŹ zgromaazili się w sali airdyencyomal- 
nej przedstawiciele w ładz cywilnych ' państwo
wych i komunalnych oraz duchowieństwo w s zy  ' 
stkch  "W'yzneiń, O go-d-z, 12.60 złożyli 'Naczelniko
w i jyezenia gemeralLcya, przedstawiciele w ładz i 
urzędów wojskowych, oraz delegaci poszczegól
nych pułków, wreszcie misya wojskowa. franótN 
ska, Minisier spraw wojsk, gem 'Leśniewski lm :e- 
ntbm żebr-ihych wygłosił przemówiśniś;

Na to pfżem ówienie odpowiedział Naczelnik 
Pńństwa:

Dziękuję PanG,m, a od siebió życzę Pantom, a- 
Hy armid ipójąka w tym rokui po spi&łflteniiu swegb 
z  'da'n‘a mogłń prżejśe na rnkojow t Leża. Zadanie- 
jej jest jeszcze Olbrzymie, zadanie to Je&f wsadzę 
bairdzo tiudne, zadanie to wythaga że stroiliy w o j
skowej wielkiej dyscypliny t óbianowć nia się. Sto
imy może przed rozsPzypnięołem  w  sprawach 
wschodu, przed ostateczne.,! ustaleniem zarówno 
naszych granic Ha wschodzę, jakoteż takiego cz\ 
huiego porządku ha Wśchódżió. Stodnes przed za
kończ enicift tego Wśzyśtkreso, 6o btrza świaito- 
wa, jaka ze. w1 ife- się \v roku 1Ó14 żroozLa.

Na armię polską pad to i opada jedno ? najtru
dniejszych zadań* 

jeden ż ńajwiękseyćh tefidóW, jedfoa' 8 ih^wl^k.*. 
sżych pfac. Chciałbytti hyc z armii polskiei dlufr.- 
wy i śżczęśliiwy, jńk festfcrti nirti dotąd; WmśiZiuję 
Panom i życzę, aby każdy z W a s i  wszyscy 'po-d- 
w ładMi' Śibełhić mogli że' Sławą i chlubą dlai owmii 
polskiej swój obóWiązek

Ż kolei iprzemówil imieniem misyi traiitcusklej 
geh. MhSsfenet, któretriu ż'a źłożor.e życzenia po
dziękował NacżeHbk iPaństwa. *

O godzińie 1 przyómow?} Nuczelhik Państw,a 
życzęrria . reprezentaeyi. mietsta- W arszaw y, insty- 
ucyń sipóiecznych, Kułkrrainych, stowarzyszeń, 
prasy i+p. imieniem zebranych z  L ż y ł  Naczeiniko. 
w ! Państw?' po  stcrpifjoŚiu życzeniu' ^Dosiieigp Ra; 
ku“ prozyident miasta Balim i, n^ eo 

NaczeDniK Państwa podrJekdwał W szczerych 
słdwaćh.

REORQANI?ACYA MINISTERSTWA SpRAty 
WEWNĘTRZNYCH UKOŃCZONA.

W H fsżaw a, z, styczn ia.
(TelCf.). (m) Reórgdftfzaćya fl,inisterstwą 

spraw wewnętrznych 'zaWWifedzianń w  ekpose 
pteżydehth miihistrów Skulskiśgó jest już nJ h< 
kończeniu. Z dotychczasowych 6 SekCyi pozosta
ną tyłho cztery, ztilesLne zostaną S%kcyp pfaw- 
na i sekeya, insp^ktorutit adniinistrńcjdpegń. W  
triiejsce ustępującego b. profesora utliWdtfeytełli 
lwowskiego dt, Karola Kasznicy szefem sśkey» 
apm uistfftcyikiej zostanie p. Konstanty Lent; Były 
szef 6ekcyi- prawnej tego ministerstwa)



ztr. 4 „GAZETA PORANNA".

N A D E S Ł A N E .

Największe we Lwowie. 
Sensacyjny noworoczny 
program przy ilustracyi 
koncertowych organów

wySwielli od 1 sijraiia

WSPANIAŁY DRAMAT ŻYCIOWY w 4-ch CZĘŚCIACH pod tytułem

HA GROBIE JEJ MIŁOŚCI
wedle powieści R. Rhodena ze współudz. najwybitniejsz. artystów dramat 

Nadto uzupełnia urozmaicony program arcyzabawna komedya pod tytuł.

ENERGICZNY URZĘDNIK
W spaniałe zdjęcia z natury: NAD MORZEM LIGURYJSKIEM. 1908$

Lwów wobec widma zarazy.
Posiedzenie M!ej. Rady zdrowia.

Więzienia niebezpiecznem ogniskiem tyfusu pla
mistego. —  Straszne stosunki sanitarne w  szpita
lach. —  Brak węgla i Pieniędzy. —  Zamknięcie kin. 
-  Szkoły muszę być otwarte. —  Sprawa nowych 

szpitali epidemicznych.

Lwów, 3. stycznia.

(mg) W czoraj odbyło się posiedzenie Miejskiej 
Rady zdrowia w  sprawie zwalczania tyfusu pla
mistego pod przewodnictwem wicepr. dra Schlei- 
chera. Obecni by li: dyrektor okręg, urzędu zdro
w ia dr. Mikołajski* fizyk dlr. Legeżyński, .dr. Papee, 
dr. Pisek, z ramienia wojskowości dr. W acW ow- 
ski, prymaryusz pawilonów zakaźnych dlr. Arnold, 
prymaryusz miejsk. szpitala epidemicznego dr. 
Alelksiewicz, dyrektor pawilonów zakaźnych szpi
tala powsizech. dr. Lenartow icz i inni.

Fizyk zdał sprawę z  grozy  niebezpieczeństwa, 
które rośnie z każdą chwilą. Poiiawiło się kilka no
wych ognisk epidemii: więzienia przy ul. Batore
go, zakład1 fculpafkowski i stacya internowanych 
na Jałowcu. W  aresztach szerzy  się tyfus do naj
w yższego stopnia1. Obecnie wypuszczono na w ol
ność 200 więźnów, którzy roznosić będą zarazę po 
mieście. Konieczne jest zatem urządzenie domu 
kwarantannowego dla osób wychodzących z  w ię
zienia, a także założenie szpitala epidemicznego na 
1000 łóżek.

R. W ładzi mirski podniósł konieczność zara
dzenia złym  stosunkom sanitarnym w  więzieniach.

Dr. Lenartowioz zauważył, źe pawilony za
kaźne są w  opłakanym stanie. Z powodlui braku 0- 
pału nie można .urządzać kąpieli ani odwszawiania 
chorych, a zimno 'panujące w  'szpitalu powoduje 
rozmaite inne choroby i kompflikacye u pacy en,- 
tów. Czynniki Tzgdowe powinny bezzwłocznie za
opiekować się gorliw i'3 losem szpitali, które obe
cnie przeszły pod zarząd państwa. Wicepr. dr. 
Schłeicher przyrzekł dostarczyć ma razie 10 w a
gonów dirzewa dla paw ilonów zakaźnych szpitala 
powszechnego, oraz postarać się o dostawę węgla.

W  zastępstwie szefa sanitarnego Czerwonego 
Krzyża dra Panka ośw iadczył dr. Brodziński, że 
Czerwony K rzyż będzie chętnie współdziałał z 
miastem w  zwalczaniu epidemii, tę samą goto
wość zapewnił prof, d:r. HaJban w  imieniu „Ceka- 
duru“ .

Zastanawiano -się następnie nad projektem od
dania budynku szkoły im. Lenartowicza na szpi
tal epidemicziny oraz nad kwestyą zamknięcia 
szkół. R. W ojtow  i dyr. Alekisandrowiczówna 
sprzeciwili się zamknięciu 'Szkół nietyiko ze  w zg lę 
dów pedagogicznych ale i dlatego, że uczęszcza
nie do szkoły w  małe!j m ierze przyczynia się do 
szerzenia •epidemii, paitomi-a/st w pływ a na utrzy
manie czystości wśród dziatwy, a także zarząd 
szkolny dopomaga w  odkrywaniu i zgłaszaniu no
wych wypadków choroby.

Dr. Pisek zauważył, że w  koszarach Ferdy
nanda możinaby urządzić szpital ma 11UO chorych. 
Prof. Halban podniósł konieczność zakupienia 
większej ilości łóżek.

Radca Lachowicz .poddał myśl, że zamknięcie 
kinoteatrów, które zużywają w iele węgla', zao
szczędziłoby .pewną ilość tego artykułu na cele 
zwalczania tyfirsiu, a nadto przeszkodziłoby mo
żności zarażania się w  tych lolkalach. Natomiast 
teatr i sale koncertowe należy pozostawić otw ar
te, by nie powodować moralnej depresyi ludności.

R. Salamander opisał fatalny stam szpitali i 
podnosząc brak funduszów domagał się by  Komi- 
sya odniosła się do gen. del. dra Gałeckiego o 
wyasygnowanie większej kw oty jako zaliczki rzą
dowej na zwalczanie tyfusu plamistego. 'Poruszył 
także sprawę otwarcia pralni i dostarczenia węgla 
łazienkom.

Dr. Mikołajski zaznaczył, że głównym  pow o
dem straszliwego szerzenia się epidemii jest na
p ływ  jeńców i uchodźców ze wschodu i przema
wiał za  zamknięciem granicy.

Komisya w yraziła  zapatrywanie że 1) należy 
natychmiast przenieść chorych z  więzienia do 
szpitala i 2) urządzić dom izolacyjny d",a opuszcza
jących więzienie. W  tej sprawie odbędzie się dziś 
'Posiedzenie o  wiosprez. Schlechera z udziałem 0- 
sób kompetentnych w  tej sprawie.

Dalej uchwalono: 3) przygotow ać szpital na 
1000 chorych i ewentualnie zakupić łóżłka, 4) od
dać budlynek szkoły Lenartow icza na szpital epi
demiczny dla cywilnych, a magistrat ma się zająć 
•pomieszczeniem tej szkoły w  innym lokalu, 5) od
nieść się do  wojskowości o  oddanie koszar Ferdyr 
nandla na szpital, 6) w ezw ać magistrat, by zarzą
dził zamknięcie kinoteatrów, 7) odnieść się do gen,, 
del. dra Gałeckiego o  udzielenie zaliczki, 8) o- 
świadczouo się przeciw  zamknięciu szkól.

Wkońcu podniesiono potrzebę udiamią się do 0- 
fiarmości publiczpen na cele zwalczania epidemii.

Lwowskie Towarzystwo lekarskie 
w sprawie epidemii tyfusu plamist.
Przebieg pandemii w kraju. —  Dlaczego tyfus pla
misty szerzy się we wschodniej Galłcyi? —  Środ
ki zwalczania. —  Karygodna oszczędność rządu.

Stosunki we Lwowie.

Lwów, 3. stycznia.
(mg) Lw ow skie Tow arzystw o  Lekarskie zw o

łało wczoraj posiedzenie w  sprawie zwalczania e- 
pidemii tyfusu plamistego. Przewodniczył prof. 
•Nowicki.

Obszerny, .szczegółowy neferat o przebiegu 
epidemii tyfusu w  całym kraju i sposobach jej zw al
czania, wygłosił dyr. Okr. Urz. zdrowia dr. Miko
łajski. Wybuch zarazy pojawił się u schyłku roku 
1918. W  iroku zeszłym  zanotowano urzędowo w 
Małopolsce 56.595 zachorowań i 5.959 wypadków 
śmierdi, czyli 10.5%, a licząc wypadki niezgłdszo
nę, cy fry  te muszą być oopąjmnięj podwojone.

Zaraza szerzy  się szczególnie w e wisohodnicj 
części kraju z powodu toczącej się tu od szeregu 
lat wojny, złych stosunków ekonomicznych i m ie
szkaniowych, niższego poziomu kulturalnego i na
p ływ u  uchodźców i jeńców. Fala zarazy płynie 
od Ukr.iny i sroży się zw łaszcza w  powiatach, 
wysuniętych ma wschód. W e  Lw ow ie  pojawia się 
w  połowie maja 1919.

Referent wykazał, w jaki sposób zwalczano 
groźne niebezpieczeństwo. Walka z epidemią znat- 
zu spoczywała wyłączn ie w  ręku wojskowości, 
później działać począł Czerw ony K rzyż i przenie
siony do Lw ow a  O kręgow y Urząd zdrowia, w re
szcie Cekadur. Podkreśli! dr. Mikołajski ofiarną 
pracę lekarzy w e  wschodniej GaliCyi, z  których 
41 zmarło na tyfus plamisty.

Dalej w ykazał mówca środki walki z tyfusem, 
której celem powinno być powstrzymanie fali e- 
•pidemii w e wschodniej części kraiu, opanowanie
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jej na tym terenie i stłumiene ognisk epidemicz
nych w zachodniej Małopolsce.

Kierownictwo powinno spoczywać w rękach 
rządu a względnie O. U. Z. Państwowy Urząd po
wrotu uchodźców, jeńców i robotników powinien 
podlegać minist. zdrowia. Nadmierna oszczędność 
wł-tdz centralnych w wydatkach na walkę z epi
demią staje niestety na przeszkodzie całej akcyi 
i św iadczy o niezrozumieniu całego niebezpieczeń
stwa. Należy poddać wracających jeńców i ucho
dźców ze wschodu odwszawicniu i kwarantannie, 
założyć szpitale koncentracyjne w e  wschodnim 
pasie granicznymi, przyśpieszyć odbudowę wscho
dnie}' Małopolski, zaopatrzyć w  opał szpitale i ko
lumny epidemiczne, otoczyć szczególną opieką 
większe miasta, wreszcie ułatwić działalność le
karzom.

Prof. dr. Halban podniósł lekceważenie epide
mii przez min. zdrowia i stałe odmawianie pienię
d zy  na jej zwalczanie, zaznaczył, że walkę tę 
prowadzi zbyt wiele czynników na własną rękę, 
które się m iędzy sobą nie porozumiewają j .przed
stawił wniosek, 'by w ybrać komisyę dla wglądulę- 
cia w  tę akcyę i przedstawienia postulatów rządo- 
dowe. W ybór tej komisyi polecono zarządowi T o 
w arzystw a lekarskiego.

Fizyk dr. Legeżyński wykazał cyfrow o, że 
przyrost liczby chorych w tygodniu dosięgną! o- 
beonie cy fry  z całego roku w  latach poprzednich. 
W e  L w ow ie  szerzą epidemię zw łaszcza osoby 
przybyłe z prowiincy, oraz wojsko, jeńcy i u- 
chodźcy. Z największą siłą grasuje zaraza w 
dzielnicach II i III, zamieszkałych przez ubogą lu
dność żydowską.

Wikońau przemawiali: prof. Retncki, dr. Alek- 
siewicz, prof. Nowicki, dr. Pisek, prof. Zaleski, dt 
Bykówna, dr. Staehiewicz, dyr. Kohlberger, dr, 
Da,naciski, dr. Szymański i dr. Mikołajski.

Awantura Magistratu 
ze św. J^rem.

Lwów, 3. stycznia.
(u) Na samyim froncie świątyni św. Jura wid 

uleje z .daleka patron jej, zabijający samego dya- 
bfa. Ufni zdaje się w przemożną ijego siłę, dzisiej
si rządlcy św. Jura takiej nabrali buty, że lekce
ważą sobie jawnie prawne zarządzenia władz 
polskich.

Nieudały rokosz Ukraińców zniewolił dużo ich 
dotychczasowych zwolenników nietyiko wystąpić 
z obozu politycznego, lecz n*wet w yrzec S14 
wspólnego z nimi wyznania religijnego.

Do magistratu lwowskiego wpływ  arą ciągle 
setki podań Rusinów zawiadamiających o przej.

ściu ich na obrządek rz-kat.
Do załatwień :a podania takiego, potrzebna jest 
metryka urodzenia proszącego, a tej z  zasady od
mawiają tut. gr.-kat. urzędy parafialne, —  o czem 
już niedawno pisaliśmy, —  a już najzaciętszy oka
zał się św. Jur.

Dochodząc m otyw ów  tego wcale niekapłań- 
skiego uporu .przychodzi się do przekonania, że sa 
one mniej natury politycznej a bardziej maiferyal- 
neij. Nie duszyczek żal opornym lecz ich koron, 
które przepadną razem z nimi. W  tern tkwi ter 
dziwny i zaciekły upór.

Gdy nie pomogły domagania się stron w yda
nia metryk ani pisemne żądania i urgensy magi
stratu, w ysła ł tenże, onegriaj do kanoeliaryi para
fialnego swego urzędnika konceptowego, w raz z 
zaprzysiężonym łtóimaczem języka ruskiego, aby 
z  urzędu 'porobić poti*zebne mu wyciągi metry
kalne.

Lecz 1 na 10 me zgodził się prowadzący m etry
ki, oświadczając stanowczo, że

zezwolenia Ordynaryatu ksiąg metrykalnym 
nawet do wglądu nie wyda.

W ideczne jest z  tego, że to Ondynaryat wydai 
taki zakaz i że niepotrzebny ten spór toczy  się z 
jego winy.

Jak nas informują, magistrat poczynił już od
powiednie starania, aby na przyszłość zargądtee- 
nia jego, jako kompetentnej w ładzy polityczne 
b y ły  przez lwowskie gr.-kat. urzędy parafia! 
należycie respektowane.



Anglicy  w yw ożą lasy poleskie!
(O J  niais/.ego ■wojennego korespondenta).

____________________________ „GAZETA PORANNA".Jfr. 5011.

Miejsce postoju, 1. styczinia. 
(ze t) Do dowództwa oddirtka frontu poleskie

go przyjechała misya angielska z majorem na cze
le w  sprawie wykupna ołbrjsymfch obszarów da
wnych lasów rządowych rosyjskich. Po  oględzi
nach, dokonanych z udziałem rzeczoznawców, na
wiązano pertraktacye z właścicielami prywatny
mi zakończone zakupieniem przez Anglików ogro
mnych terenów starodrzewu koło Ozieran, zaró
wno budulcowego, jak też opałowego Anglicy

W ARSZAW SKIE  ROKOW ANIA Z RUSINAMI.
Kraków, 2. stycznia.

(Teł. w ł.) „Ilustrowany Kuiryer Codz.“  dow ia
duje się z W 1: irszawy, że b rw i tam wie/l u Rusinów 
ze sfer ugodowych, jak: dr. W łodz. Stanosolskij i 
Mikołaj Hankiewicz. W  pcwr.ych kolach twierdza, 
że w najbliższj"m czasie można spodziewać si)ę u- 
kazania się posłów ruskich w  Sejmie polskim.

PETLURO W SCY DYGNITARZE PRZESZLI DO  
BOLSZEW IKÓW .

Warsaawa, 2. stycznia. 
(Tel. w 1!) ,K u ry  er Polski" dowiaduje się, że 

ukraińscy „socyal-rewolucyoniśeT, pozostali w  
Kijowie zajęciu miasta przez bolszewików'-, po-

Warszawa, 2. stycznia. 
(Tele f.) (fr ) „Kuryer Por.“  donosi, że bolsze

wicki minister spraw zagranicznych Cziozerin

NASTROJE BIAŁORUSKIE.
Warszawa, 2. stycznia.

(PAT .) Kresowe Biuro Prasowe. W  częśo 
Białorusi, zamieszkałej przeważnie przez prawo- 
jławnych nadchodzą wieści o nastroju, panują
cym wśród tamtejszej ludności. Mówią tam: 
niech rządki kto chce, byłe rządził dobrze, byle 
ład zaprowadził i usunął biedę. Ogólne przekona
cie głośno wypowiadają, że tylko(U Deffikin mo
że zrobić porządek. Bolszewikom  luc! nie ufa a 
n^wet ich się boi. O pcrażkach Denikina lud nic 
flie w ie, zresztą wieściom o nich nie w ierzy. .lest 
karygodnem zanedbanćm czynników odpowie
dzialnych, żc pozostawiają tych ludzi bez wszel
kich h form acyi politycznych.

ZUPEŁNY  ROZKŁAD W  ARMII DENIKINA.
Warszawa, 2. stycznia.

(Telef.) (m l W  arnri Denikina nastąpi! zu- 
pełny rozkład. Ochotnicy sprzedają swą broń po
wstańcom ukraińskim byłej armii ukraińskiej, 
która przeszła do armii Denikina, wróc.ia potem 
znowu na stronę ukraińską a obecne przyłączyła 
się do grup 'powstańczych.

Wiedeń, 2. stycznia.
(P A T .) 1 el. Kontp. z Pragi. W  numerze no wo

rocznym „NaroJnich L istów " zamieszcza dr. Kra
marz artykuł, w  którym występuje przeciwko 
zbliżeniu się G zediostow acyi do Berlina i W ie-

nych, co  oczyw iście wpłynęłoby dodatnio na u- 
pnz emysłowi eni e Polesia

Lasy te posiadali już raz Anglicy na przełomie 
18-go i 19-go stulecia, a jako dowód ich bytności 
przechował sie dotąd grób jedirego 7 członków o- 
wej kompanii angielskiej, który zarządzał (tymi la
sami. Na kamieniu grobowymi w idoczny jest je
szcze napis w  językach polskim i angielskim, ob
jaśniający, iż zm arły sprawował zarząd Jaisów za 
zezwoleniem króla Stanisława Augusta i zmarł w

partyę ku ammfstyczmą. Z rządu Petlury przeszli 
dp bolszewików: b. prezydent ministrów Mazepa, 
b. minister pracy Bezpałko i atamam Korolenko.

BOLSZEW ICKI KOMITET UKRAIŃSKI.
Kraków, 2. stycznia.

(Tel. w l.) „Ilustrowany Kuryer Codzienny" 
donosi, że w  Kijowskiem i Cliarkowskiem zorgm i 
zowano obecnie rewolucyjny wojenny komitet u- 
kiraiński, na którego czele stoją 'bolszewicy: Pe- 
itrowskij. Manuim, Lopatyńskij, oraz przedstawi
ciele innych fpartyi lew icow ych  ukraińskich. Ko
mitet w yduł odezwę, w  której stwierdza, że  Ukra
ina socyalisrtyczna idzie ręka w  rękę z republiką so 
wiecką w  Rosyi i zapowiada zjednoczenie bolsze-

mial przed kilkunastu dniami przesłać warunki 
pokojowe rządowi polskiemu. Znajdują się one w  
rękach ministerstwa spraw zagranicznych.

PO DSTAW Y ROKOW AŃ Z BOLSZEWIKAMI.
Wiedeń, 2. stycznia.

(Telef.) (fr) Ze Sztokholmu donoszą: Jak
słychać, toczą się w  D orp a c ie  rokowania między 
bolszewikami a 'Przedstawicielami P.nstw nad
bałtyckich a to na 4 podstawach:

1) Państwa nadbałtyckie mają zerwać ze 
wszystkimi czynnikami zwalczającymi Rosyę so
wiecką;

2) wszystkie obce okręty wojenne mają b ić  
z B< i tyku usunięte;

1) wszystkie porty bałtycke mają być o- 
twarte dla bolszewików;

4) Rewia! ma zostać portem wojennym.

PRZEW ODNICZĄCY SADU DORAŹNEGO  
ROZSTRZELANY.

Wiedeń, 2. stycznia.
(Telef.) (fr ) Drogą na Sztokholm informują: 

Petersburska „P raw da " donosi, że na rozkaz 
Trdckiego rozstrzelany został w  Petersburgu 
przewodniczący sądu doraźnego ks. Wiaziemsh , 
który działał jako bolszewicki agitator prowoka
cyjni i zdradizai tender.cye antirewoJucyine. R oz
strzelanie W laziem sk:ego w yw oła ło  wielkie w ra
żenie, Ponieważ W iaziemskl jest szwagrem ko
misarza ludowego Uryckiego.

dnia, ia natomiast za odnowieniem ideału wszech- 
słowiańskkgo, który jedynie może zapobiedż po
łączeniu się Rosyi z Niemcami i uzdrowić czeskie 
życ ie  polityczne. Idea pansl. jest potrzebna. Rosy:: 
nie może ży ć  bez wielkiej idei, ai tą ideą irroże być

tylko panslawizm. Zaborczy imperyalizm rosyjski 
jest już pokonany. Ty lko  przez wolny rozwój 
swych u. rodów , będzie mogła Rossa uzyskać je
dność wewnętrzną. W  tej nowej wewnętrznej po
lityce mieści się także idea zagranicznej polityki 
Rosyi, a manowicie opieka nad wszystkim1; brać
mi słowiańskimi i nierozerwalny sojusz polityczny 
z nimi. „Nairodni L is ty " z  imieszczają w tym sa
mym numerze artykuł, w  którym popierają z wą -  
zek środka wo-europejsk i, wskazując na oświad
czenie Take Jonesou, r- opasujące ideę związku 
między Polską, Czechosłowacyą, Rumunki, Grecyą 
— jarko gw aran cję  pokoju i ochronę przeciwko eks- 
psmzyi. niemieckiej ,na Wschód.

Przymrerze ang!o-fapcńskśe 
zostań e od?vowione!

Japonia buduje nową eskadrę!
Rotterdam, 2. stycznia.

(P A T .) Nr. Gornrant donosi z Tokio, że Anglia 
i Japonia skłaniają się do odnow ien i układu japoń- 
sko-angielskiego. N ow y  japoński program żeglugi 
obejmuje nową eskadrę japońską, obejmiKjąfcą 8 cr 
jh ą tó a r  Tniowych, 8 krążowników liniowych, 12 
krążowników i 32 'konitrtorpedawców

ROKOW ANIA CZESKO-SŁOW ACKIE ROZ
BITE.

Budapeszt, 2. stycznia.
(P A T .) „A z  Est“  zamieszcza Oświadczenie 

sekrętaryatu słowackiej partyj ludowej, podające, 
że rokowań'a kompromisowe z Czechami rozbi* 
ły się.

ŹRÓDŁA N A IT O W E  KOLO GOEDLING.
P-aga, 2. stycznia. 

(Telef.) (fr ) Dzienniki. donoszą, że w  okolicy 
GoctH?ng w  głębokości 217 metrów natrafiono na 
źródła naftowe

W YB O R Y  CZESKIE W  MARCU.
Praga, 2. stycznia. 

(Telef.) (fr ) Ustalono, że w ybory  do parła, 
mentu republ ki czesko-słowaikiej, odbędą się w 
marcu b. r.

BENESZ ZA PO W IAD A  UREGULOW ANIE STO* 
SUNKU CZECH DO POLSKI.

Wiedeń, 2. stycznia.
(P A T .) „N. W r. Journal" zamieszcza według 

,.Venkova“  wyuurzeńa dra Benesza o zadaniach 
zagranicznej polityki czeskiej w  roku bieżącym, 
Dr. Benesz zaznacza między innemi: W  tym ro« 
ku będzie załatwiona kwestya Cieszyńska i ure« 
gulowany stosunek do Polski.

Z eb? żarów plebiscytowych.
HAKATYSTA NIE ZOSTANIE GEN. WIKARYU* 

SZEM GÓRNEGO ŚLĄSKA.
Kraków, 2. stycznia. 

(P A T .) Z Tow arzystw a  kresów zachodn cli 
komunikują: Otrzymujemy potwierdzeń,e w iado
mości, c:c Stolica Apostolska uwzględniła protest 
Polski przeciwko mianowaniu generalnym wika- 
ryuszem G. Śląska ks. L. Tunkla, proboszcza w 
Kochlawicach, w powiecie Katowickim, o co za
biegał usil ne rząd pruski. Natomiast jest bardzo 
wątpliwem, czy ważny ten urząd otrzym a pole
cony ze strony polskiej ks. dr. Kubisch z Kat rwie, 
a to wobec protestu niemieckiego. W  ostatniej 
chwili wyłon ił się projekt mianowarjfa gener.i'- 
nym wikarytrszem Górnego Śląska pewnej ,so- 
bistości z grona duchowieństwa katoiickiegi je
dnego z krajów  neutralnych.

ZARZĄDZENIA W  SPR AW IE  SĄD O W NICTW A  
NA OBSZARACH PLEBISCYTOW YCH.

Wiedeń, 2. stycznia. 
(P A T .) B. K. z Paryża. Przedstawiciele Nie- 

mieć p rzy  de legacji pokojowej przedłożyli żąda
nie, by tereny plebiscytowe podlegały sądowni
ctwu niemieckiemu. Rada sojusznicza zadecydo
wała iednak, że mają podlegać opiece dyplomaty
cznej i konsularrei teg-o mocarstwa koalicyjnego.

projektują wybudowanie tartaków i kolejek leś- roku 1811.

łączyli się z bolszewikami i u tworzyli ukraińską wickiej armii ukraińskiej.

Cziczrin przesłał do Warszawy warunKi poKojcme!

Cała wschodnia Syberya w płomieniach!
Japończycy walczą z bolszewikami na linii jeziora Bajkalskiego!

Berlin, 2. stycznia. 
(P A T .) „VoóSiische Z tg ." donosi z G enew y: 

Wedle „Chicago Tribune" cała Syberia wschod

ni., jest w płomieniach. Japończycy wałczą z bol
szewikami na linii jeziora Bajkalskiego 1 nie chcą 
ich przepuścić poza tę linię.

Kramarz żąda wznowienia pansiawizmu!
Jtasya ma objąć „opiekę" nad wszystkimi „braćmi" słowiańskimi!



,nZE’J A P O R A J A " . i r

ipTżiectstawiicńp.ie znajdować się będą na 
n obszarze tpicujscytówym.

U K O W A W * w  s p r a w i e  o b s a d z e n ia
O BSZA jcoW  PLE B IS C YTO W YC H .

Warszawa, 2. stycznia.
(Telef.) (m ) M iedzy rzeczoznawcam wojsko

wym i ententy a rŚprezentacyą niemieckiego mi
nisterstwa. wojny przyszło do -porozum1 enią w 
sprawie przybycia wojsk kpal cyjuych do obsza
rów  plebiscytowych._____________________  '

N IEM CY P O Z W A LA  JA NA NAUKĘ JEŻYKA 
PO LSKIEG O  W  ZAGŁĘBIU  REŃSKIEM !

W arszawa, 2. styczn:a.
(Telef.) (m ) W edle don esienia z Bęrlna po

daje „Beri. Lok. Anzeiger", że w  Paderborn ie? ) 
ogłoszono dekret zezwalający bo wprowadzenie 
« a  obszarze węstfalsko-nadreńsidm dla dzieci 
polskich nauki w  języku polskim.

90 oroesnt Węgrów żąda przywrócenia monarenii!
Oświadcz I to premier Husar.

Wiedeń. 2. stycznia. 
(P A T .) B. K. z  Budapcszta. Na przyjęciu no- 

yorocznem  zjednoczenia cbrześcijańgtko-narodb- 
p/ego, prezydent ministrów Husar w ygłosił mo

wę, w której ostro wy»*ąipił przeciwko bołszewi-
zm owi i oświadczył, że wszystkie stronnictwa 
b okow ę mają wspólną ideę, a jest nią 'królestwo' 
węgierskie, ą za blokiem stoi 9Q proc. narodu.

iWYJAZD D ELEG ACYI W EG. ODROCZONY.
Budapeszt, 2. stycznia.

(Telef.) (fr ) Wyjazd węgierskiej lelegacyl 
-lokojowei do Paryża, który miał nastąpić w dwóch 
i udziałach 5 i 7 bm. został odroczony. Odrocze
nie Lr, pozostaje w  związku z wypadkami w  Sio- 
wacyi.

D E F IN ITYW N Y  TER M IN  R A T Y F IK A C Y I.
Poznań, 2. stycznia.

(P A T .) Radio z Paryża. Najwyższu rada mię- 
dzysojuszmeza w yznaczyła termin wym iany do
kumentów ratyfikacyjnych definitywnie na 6. bm, 
nci godz. 4 popołudniu.

A K cya  za p o m o go w a  d la  Austry i.
P o lsk a  m a d ost  irczyc! ( ! )  w a g o n ó w (! ! )  t o w a ro w y c h (I ! ! )

Wiedeń, 2. stycznia.
(P A T .) B. K. z Londynu. Dzienniki londyńskie

o ak .y i zapomogowej dta złagodzenia nędzy w

cyę do czynftw agresywnycli, w takim raz e bę̂  
dzie ona powrog© dnia, chcąc nie chcąc porwano1 
w  straszną wojnę. Dalej nisze W ilhelm : Jeżeli 
znajdujesz się na szczęście (ub n eszczęście w  
przymierzu z F ra n cyą , w tak’ ;n razie każ tym 
przeklętym  łotrom siedzieć cicho, jeśli zaś ul©, 
powiedz swoim ludz om, ktdrzy udają się de 
Francy!, aby nł© wm aw aii w  Francuzów, te  le- 
jesteś ich sprzymierzeńcem. Pomyśl o strasznej 
odpowledz.alnoścj za ogromny przelew krwi.

K O M P LE T  L IS T Ó W  W ILH E LM A  W  B R E W IA  
RZU C A R A !

Londyn, 2. stycznia., 
(P A T .) Komplet listów b. cesarza Wilhelma, 

przeznaczonych do opublikowania, obejirraje 73 
listów* pisanych do b. car_ M.kołaja II, dwa proto
koły tajne, dotyczące sojuszu niemiecko-rasyj- 
skiego. L isty znaleziono w brewiarzu b. cara. O- 
głoszetr.e całego materyału nastąpi w Anglii, A- 
m-eryce i F r incyi równocześnie.

O W YD A N IE  N IE M C Ó W  W INN YCH  
O K R U C IE Ń STW .

W arszawa, 2. stycznia. 
(Te 'e f.) (m ) Na życzenie koalicyi doręczona 

zostan:e wszystkim państwom neutralnym lista 
osób obeTiTująca nazw ska N iem ców  mających 
odpowiadać przed trybunałem za okrucieństwa 
poęelnone podczas wojny. Państwa -neutralne zo 
staną zwewoione do wydania wszystkich tych 
Niem ców, których nazwiska znajdować się będą 
na 1 śc-ie a mieszkają w  jednem z państw neu
tralnych.

Ausrryi, .pi-szą co następuje: Anglia, Francy a- i W io 
chy poparte przez ikillka mniejszych państw będą

środków żywności, a Czechaslowacya, Jugosła
w ia i Polska dostarczą wagonów towarowych. — 
Spodziewają się, że nędza w  ten sposób dla s:ę 
wkrótce złagodzić. W  każdym razie zarządzenia 
te tak długo, muszę, być uważane za przemijające,

się starały co rychlej przynieść pomoc Austryi. iak długo Stany Zadno - o w  będa się w strzym y- 
W ł <chy d -.starczą zboża, Anglia tłuszczu i innych w ały od tej akcyi.

i  jropie może pomagać ty ko prywatny kapitał ameryk.
Wiedeń, 2. stycznia.

(P A T .) B. K. W edle „N. Y. Heralda" pożycz
ki amerykańskie dla Europy me będą już mogły 
ryć zaciągane z publicznych pieniędzy amerylcań- 
kich. Amerykański urząd skarbu będzie odtąd 

poddany bezwzględnej konsoli kongresu i Euroipa

może co najwyżej oczekiwać od Stanów Ziedno- 
cznych porozumienia się w  sprawie procentów od 
kapitałów dłużnych Stanom. Każda nowa pożycz
ka lub kredyt musi na przyszłość być uskutecz
niona przez kapitał pryw atny lub przez banki, któ
re zechcą przyjąć na sieb e ryzyko.

S Y T U A C Y A  W  IR LA N D Y I ZA O STR ZA  SIE
Naucn, 2. sityicznia, 

(PAT.) Sytuacya w  IrFndyi zaostrza się. W
ostatnich dniacih dokonano znowu kilku zama
chów. Z powodu zajść ogłoszono w  różnych mia
stach stan cbiężenón

SRutfti wojny św atow i zostaną tisunięt? do lat 15?
Wiedeń, 2. stycznia. | omawiając sytuacyę gospodarczą w Europie w y- 

(Telef.) (fr ) Z Zurychu donoszą: W edle donie-1 rażają przekonanie, ż© skutki wojny światowej 
sienią „Nouvellc Coresp." dzienniki amerykańskie I zostaną w  przeciągu lat 15 zupełnie usunięte.

Rokowania w sprawie przynrrerza
anglo-franko-włosko-belgijskiego!

Na wiosnę Japonia zaokupuje części Syberyi!
Wiedeń, 3. stycznia.

,N. Fr. Preęse" donosi z  kół dyploma-(P A T ,)
tycznych, że koufereneya, mająca się odbyć w 
Paryżu będzie miaiła doniosłe znaczenie. Traktat 
gwarancyjny między Francyą, Anglią i Belgią bę
dzie przedmiotem nowych konferencyj z Włocha
mi, Jest prawdopodobne przystąpiemie W łoch do

ostatniej konwencyi londyńskiej. Co do zagadnie
nia rosyjskiego przyszło m iędzy Ameryką a Japo
nią za zgodą Anglii do porozumienia. Już z po- 
czątkiem wiosny br. nastąpi prawdopodobnie o- 
Kupacya pewnej części Syberyi przez wojska ja- 
pońskłe.

Anglia strażniczką Dardaneli i B sforu!
Konia lub Brusa przyszłą stolicą Turcyit

Wiedeń, 2. stycznia, dai© tam miała pow erzoną straż nad cieśninami.
(P A T .) B. K. z Paryża. „M atin" donosi, iż je «t 

fzeczą  bardzo prawdopodobną, że Konstantyno
pol przejdzie pod protektorat angielski. Anglia bę-

Stedziba rządu tureckiego będz. 
Brusy albo do Koni.

pnzeniesioną dto

X' ź ró d e ł w o jny .
rjĄlv W ILHELM  OSTRZEGAŁ MIKOŁAJA.

Włedeń, 2. stycznia. 
(P A T .) „N . Fr. Presst Ber! na podaje, że 

' Nęhe Zeitung" roznoczęla druk listów W il

helma do cara Mikołaja. Między innymi ogłasza 
list Wilhe'ma z 26 grudnia 1895, w  którym Wil
helm użala s ę przed Mikołajem, że Francya li
czy na pomoc Rosyt w razie konfliktu i  Nienb 
canf. Wilhelm ostrzega Mikołaja, że jeśli Rosya 
będzie uprawiać rm lal polfvke zachęcając;! Fran-

CZEŚCIOW Y STRAJK DRUKARSKI 
W  KRAKOWIE.

Kraków, 2. stycznia.
(Telef.) (G ) Dzienniki notują, że z dniem dzi

siejszym rozpoczął się w  Krakowie strajk druka
rzy, nie obejmujący jednak drukarń gazetowych, 
które zgodziły się na nowy cannik. Natomiast in
ne drukarń.e zw lekają z c-stateczną odpowiedzią 
na żądania, przedłożone im przez pracowników 

drukarskich. Robotnicy żądali pierwotnie loa% 
podiwyżkł, którą zredukowały do 90%, właścicie
le zaś drukarń oferują 80%. Oprócz drukarń ga
zetowych zawarło układ z robotnikami dlka in
nych drukarń tak, że obecnie jest czynnych w 
Krakowie razem 11 drukarń, czyB połowa Istnie
jących drukarń w  Krakowie.

A R O N I K Ą
Repertuar Teatru  m’eV?ie<?o.
W  sobotę, 3. stycznia o godz. 3-oiej poraź 6-ty 

„W ąsy i peruka", kom. w  3 akt. J. Korzeniowskie- 
go w  niezmienionej obsadzie.

W  sobotę, 3. stycznia, o godz. 7 po raz 5-ty 
„Seans‘1, operetka w  3 akt eh St. Dunikowskie#' 
i Fr. Koniora w  niezmienionej obsadzie.

W  niedzielę, 4. stycznia, o godz. 3 „Halka" 
opera narodowa St. Moniuszki w  niezmienione; 
obsadzie.

W  niedzielę, 4. stycznia, o godz. 7-mcj po ra- 
4-ty  „Zasadzku", sztuka w  4 akt. Henryka Kister- 
maeckersa.

W  poniedziałek, 5. stycznia, o godz. 7-mc? 
„Tosca", opera w  3 aktach Pucciniego.

— o—

Repertuar Teatru wodewilowego.
(gmach ul. Ossolińskich 10.).

(B le ty  wcześniej perfumeryi Stdińskiega 
ul. Legionów  1. 1.. 2030

Repertuar teatru llt.-art. „Czwórka". Program  
X. —  codziennie o godz. 8-mej wiecz. w  sali „Ca- 
sin© de Paris" (ul. Rejtana 3). Część T .: Anda 
Kitschmaw —  piosenki ludowe. Seweryn Micha- 
łowski, Marek W ndheim  —  nowe numery solo
wa. Część II.: „B igos noworoczny", wielka aktual
na rewia w  2 częściach pióra, spółki autorskiej „Ki-
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Zbl-Or". Udział Wora: Anda KHschman, N. N 'pyli
ła, N  Halicz, S. Michałowski, Z. Orw icz, J. R y- 
gier, M. Tarłowski, M. Windheim.

W  niedzielę 4 i we wtorek 6 stycznia (Trzech 
Króli) przedstawienie popołudniowe o godz. 4-tej
00 zniżonych cenach z komipk trym  programem 
wieczornym.

Bi.ety od 9—5 w  składzie nut G. Seyfarta (tri. 
Akademicka 6), a od gedz. 6-te-j wieczorem przy 
kasie teatru. 3031

Uroczyste przedstawlertę iia cześć Paderew
skiego. W czoraj o godz. 7.30 odbyło sie w  W a r
szaw ie uroczyste przedstaw enie na cześć lgną.-, 
cego Paderewskiego w  teatrze m  ejskim- Pade
rewskiego powitano gorącym i oklaskam, i okrzy
kami: Niech ży je ! Cześć! P o  pierwszym akce 
•Halki* przetrawia* W ł. Rabski. W  antrakcie w  lo
ży  swej .pojawił s:ę Naczelnik Państwa, powitany 
żyw ą  owacyą. j

Śmierć pisarza i poety. Dnia I b. m. zmarł, 
w  N a łęczow a  na zapalerie płuc noeta i r-owjJ- 
ściopisarz K azu rerz  Gliński.

(u) Jan hr. Stadnicki, b. tajny radca i czło
nek austr. Izby panów, prezydent ausir. central
nego banku kred \ to w ego ziemskiego, zmarł 20 
z. r. po dłuższej c in rob e  w e Wiedniu w  77 roku 
życia. Był on dłuższy czas posłem do parAmentu 
austr. i Sejmu krajowego i należał do wybitnych 
działaczy stronnetwa agraryuszy.

(m g) Na Walnem Zgromadzeniu To w. luk. 
lwowskiego odbytem dnia 29 z. m. wybrano 
przewodu czącym  Tow arzystw a pref. dr. Now ic
kiego, zastępcą dr. Papeego, prez. Izby wseh. gal. 
■sekretarzem stałym dr. Bocheńskiego, dorooz- 
r.ym dr. Śchusterównę, skarbnikiem prot. dr. "ća- 
le w s k ^ ; : ,  bibliotekarzjm  pref. dr. Gtoera, go
spodarzem dr. Trzcieniedkiego.

(mg) P ierwszy bal karnawału. Dzisiejszy bal 
na rzecz Związku inwalidów Polaków  obrońców 
L v  iwa i kresów w  sa’ach Kasyna m'ejsk:ego 
rozpocz.' na barwny korowód tegoriJJhiych za
baw 'karnawałowych. Nad przysposobieniem n e- 
•snodziar.ok i dekoracyi pracuje szereg nżyuierów
1 . jf-note^np ków. Niemało trudu w łożyła  p. Irena 
■Dohuss-H iicrowa z gronem pań kotn:teto\vych, 
'■V zapewm'ć uczestirkom balu wszystkie v>anm- 
k; świetnej zabawy. W śród szeregu twych nie- 
N odz anek, których tu zdradzać nie będ^emy, 
o. tańczcns. zostaną nowe tańce erzez dobrane 
{Norio par.

(g> Styczniowy pop!slec. Śnieg z ciachó«r 
•V”sez cały wczorajszy dzień padał ia przemo
czone g łow y przechodniów, iak Poró ł w  oopiel- 
e?nvą środę z rąk kapłana. Tu i ówdzie stal się 
i "  wet przyczyną lekkiego seoku nerwowego. Do- 
ztccow  e dom ów powinni nareszcie, w dząc nie- 
bt pieczeństtwo, rauczyć się ustawiać ochronne 
drugi na Przestrzeniach zagrożonych lawiną 
śniegową.

Zebranie członków O. N. V. odbędzie się dnia 
3 b, m. o godz. 5 ponoł. Łyczakowska 9. I. p.

(zet) Przed sądem D. O. G. rozpoczęła się 
v''czoraj rozprawa przeciwko braciom Józefów i 
^ ch a łow i Gnypan z Źorn sk w lto w . gródeckim.

oskaiżenia, .popierany przez maj.-aud. O r
l e g o ,  zarzuca im. że po zamachu listopadowym 
7'0rga!nzowal bojówkę, znaną pod nazwą „bandy 
‘-inyp6w“ . Ma ona na sumieniu cały szereg zbroj
nych napadów rabunkowych na boisk ie w s:e i 
dwory, znęcanie się nad wziętymi do niewól' żoł- 
n erzami polskimi, wreszcie podburzanie do mor
dowania jeńców. Nie om ieszkali wszelako Przy- 
gp-ować sobie świadków odw odow ych , czyniąc 
n:ektćrym c>olsk:m gospodarzom drobne grzecz
ności j usługi R ozp raw ę przewodniczy m a i^  
Gott.nger.

— i) Sprawa Kor. Kwiecińskiego wyjaśnia 
s ę o tyle, j e okazuje stę, iż cała wina została 
zrzucona przez innych im oskarżonego, który nie 
jest winny malwersacyi, a tyIkc niedopatrzenia 
w urzędowaniu

Skrajfaróne rzeczy. W  sprawie karnej R o
mana Mięrowskiego i tow. przechowane są roz
maite rzeczy za-.westyonowane u oskarżonych a 
pochodzące z kradzieży na szkodę nieznanych 
właścicieli lub \vogó’e pochodzenia .podejrzane
go. Rzeczy te oglądać można celem agnosikowa- 
nia w  sądz'e ok ręgow jm  karnym w e L w ów  e

(Batorego 3) w  sali rozpraw I (na I. D>trzt) dnia 
7 stycznia b. r. od godziny 10 do 11 Przed połud.

Gazownia Krakowska stanęła. Dyrekcya ga
zowni miejskiej w  Kraków e ogłasza za pośred
nictwem dzienników, że z powodu braku węgla 
w strzym uj zupełne ruch od soboty 3 b. m. o 
godz. 10 rano. Wstrzymanie ruchu gazowni miej
skiej przewidziane jest przypuszczalnie na kilka 
dni.

O f i a r  n o ś  ć »

N a plebiscyt na Śląsku i M  żurach po
nołowie: Oddział pcdhaieckiego Towarzystwa
Gospodarskiego koron 5 000, A. B. koron 10 
Dr. Bronisł w Potocki (  ambor) koron 20, Sta
nisław Grnnżan koron 15, Bolesławowie Lisow 
scy koron 30.

N a  „Gw iazdkę" dla żołnierzy: dziatwa 
szkolna w Źarawnikach koron 20.

Udaremnione porwanie 20 letniej dziewczyny!
Bandyzi w mundurach oficerskich pobili ją  cężkol

Kraków, 2. stycznia, wczynę, którą p rzy  poprzedniem szamotaniu ofi-
(Tele f.) Cs) Dziś w ieczorem  w  sierp domu przy 

ul. Zyblikiewicza 1S rozkgi .się przeraźliwy krzyk 
kobiecy. Mieszkańcy domu przerażeni tym krzy
kiem wybiegli do sieni i ujrzeli następującą scenę: 
Około młod©j 20-letniej bardzo przysłanej córki 
dozorcy d*'tnu znajdowało się dwóch młodych 
mężczyzn w mundurach ojicerskich, którzy usiło
wali dziew czynę wciągnąć przemocą do sieni 1 
wsadzjć do czekającej przed dome.n dorożki. D zie
wczyna bron łą się rozpaczliwie. Kiedy mieszkań
cy domu przyszli do sieni oiicerowle puścił] dzie-

ceiOwie ciężko pobili. Nie mogli się jednak w ydo
stać z sieni, porieważ w międzyczasie tak «  bra
mie jąk i przed bramą zgromadził się w iększy tłum 
ludzi. Otoczono owe podejrzane indywidua i za
telefonowano po policyę. PoMcya jednakowoż w 
myśl uświęconych trądycyą zasad nie zjawiła s-ię 
na miejscu zbrodni.

Ponieważ okres czekania >ra policyę ztoytn o' 
się przeciążał, przeto oba indywidua przebrane w 
mundury oficerskie zdołały pod grozą rewolwe
rów uwolnić się z opresyj ] odjechały.

Napie? bandytów na Kolejarzy KraKow. w noc Sylwestrową!
Rilicyi jak zwykle nie było i

Kraków, l .  styczni j .  lerorvz-. wać zgromadzonych gości-
(Tele f.) (,s) W  noc Sylw estrow ą zabawiali się Goście zaczęli krzyczeć „w  garderobie złedzie- 

knjejarze w  sali Tow . strzeleckiego przy uł. Lu- je“, „na mieście się pali". Wybuchła ogromna pani- 
bioz. Nagle okcło 3 nad ranem wpadka tóiku ban- ka Kilku energiczniejszych mężczyzn zdołało wy- 
dytów Uo garderoby | poczęli rabować utranla. — rzucić bairdjiów. Policji jak zwyczajnie —  wcale 
Druga część bandytów wpadła n? salę i poczęła nie było.

N i e s ł y c h a n i e  ś m i a ł e  w ł a m a n i e .
Sicczyńcy uwożą lupy furami tuż obak biur policyjnych!

N ow y Targ, 2. sżycznia.

. (Tele f.) (s) Niedawno o^pęin.upo tu włamań"e 
wywołujące zdumienie śmiałością f zuchwałością 
włamywaczy. W  samem centrum rnias-ta, na 'ednej 
z najgłówniejszych ui.c tj. przy ul. Jagieiiońsk ęj

ko to stało się łupem złoczyńców. Łup tak c*łbrzy- 
«ai nie mógł być odrazu odtransportowany. Jest 
rzeczą pewną, że przed sklepy zajeżdżały fury, 
któremi odwożono rzeczy. Niezw ykle charakte
rystyczne iest podobnej olbrzym ie włamanie wśród

tuż■ fkmdal Rynku, biur po!ivj 'u jcli ou-nz strażnicy j ł?1'‘;' ch sum ech oktl.czności, popełnione przed ro- 
pulicyjnc.i włamano sio do skiepu składów mat©- kic-m pebi./iuiu sltładz e ma> ci j,aióv sukren- 
ryd wełnianych firmy beri n©r i Ska. Zrabowano! nych Rapapoota. Organa ślęd^zę na razie zdołały 
niemal wszystko,^o zr.aleziono w s k  c.pie.i magazy-1 ustalić, m  włamywacze MTwieźli łup furami do 
nach. Olbrzymiu ilość materyi wełnianych, sukien- i Lii«iauowcj tYzgl^du e v. okoLc© i że w dzień no 
uyeh, mianowicie w ; rooów przedwojeraych, bar- konan©it! wł marilu kliku znanych r =uiayTOv
dzo znaczne zapasy materyi półwelpianych iu- 
d*ież niezliczone v.prost Kści wymobow wojen
nych, bardzo wiele jedwabnych materyi — wszysł- i

krakowskich wsiadło do pociągu nocnego w  Li
manowej 1 . odjechało w  stronę Krakowa.

I Poznań ma aferę benzynowo gumową!
W arszawa, 2. stycznia. jSkiego p od  zarzutem malwersaicyi-ua szkodę pań- 

(T e le f ) (m ) W  Pozna,niu aresztowano podpo- stwa polskiego przez sprzedawanie opon «a ffl£  
mika sw 'nia’mkiago z do wództwa frontu w iel-1 chodowych i benzyny.rucznika

kopolskiego i zastępcę jego  sierżanta Macsejcw

W Ł A D ZŁ  POZNAŃSKIE ARESZTUJĄ  
PR 7 E M V TM K Ó W .

W arszawa, 2. stycznia., 
(te le f.) (m) Z Poznania donoszą ie  władze 

tamiteisza ar©szto>vałv kilki u«ób, które ząłń*0- 
w «ły  się przemytniętv/eni złuta l srebra t  Po
znańskiego do Kongresówki. Złoto to wędrowało 
następ a e przez Śląsk do Niemiec. M iędzy areszv 
twanytni znajduje się także powlon osobnik, 
który z walizą przepełnioną złotem I monetami 
usiłował przedostać się na tentoryum Królestwa 
celem «dan.a się cio Warszawy.

DANEK G R A SO W A Ł PO  ZAKOPANEM.
Kraków, 2. stycznia.

(Telef.) (s) Niedawno donosiliśmy o aferze 
znanego złodzieja horeio vego  Dawka. Danek ma u 
sieb'e cały -skład skradzionych rzeczy po hote
lach. M iędzy innymi okradł en ks. Lubomirskiego,

|który mieszka’ w  Hotelu Grand. Szkoda wynosi 
40.000 koron. Okazało się także, że Danek graso
wał w  Zakopanem oo wykwintniej*** ch hotelach 
] pensyonatach.

NAPAD  TŁUM U NA BAZAR AMERYKAŃSKI 
W W ARSZAW IE.

Warszawa, 2. stycznia.
(Telef.) Sn) Podczas wczorajszej manifesta 

cyi na cześć pp. Paderewskich w  W arszaw ie 
tłum wpadł cło bazaru amerykańsk'e.Ł,o przy ul. 
N ow y Świat i pobił właściciela te2<> skieDu. P rzy 
czyną tego napadu była wystawiona w  okn'e te
go sdepą karykatura znanego malarza Skv r- 
czyilskiego. przedstawiająca ‘PP- Paderewskieli. 
Należy zw rocie uwagę, że ka-iyka-nra była ocerr- 
m m w r n  $  fjwn*. była upoważniona do w ysta
wienia jej na widok publiczny. Zajście to w yw o 
łało w  W arszaw ie bardzo przykre w rażeń e.
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Kursa giełdy lwowskiej.
Lwów. 1 stycz ii a. 

W a l  u t a  K o r o n o w * .

Aktye za *Ztuk-J (Wy-*™'-'5 z Susonsn bieżący *1.

8*nlc polski d!s rolnictwa, handlu prze
400— 24 

8*nk ludowy 200— 10 
Bank hipot. zemolny 400— 24 
law. akc. Górką 200— 14 
fow. akc. Zieleniewski 200— 10 
To w- akc. Wanię 200— 0 
Tow. akc. Przeworsk 10)0—8 )
I ow. akc. Rakszawa 200— 13
I wowski akc. Zakład zastaw. 490— 14
Iow. akc. tai.r kart 200 — 0
Tow. akc. Cliodorów 200—0
Bank hipoteczny galie. 400— -8
Flank przemysłowy 400—20
Tow. akc. browarów lwowskich óOO —Sft
Bank ziemski kredytowy galicyjski 100 —
Tow. akc. Gafota 200—0
Polakie Tow. handlowe 700-—
Zakłady elektr- .S iersza" 200—6 
Polska nafta M. S03

Listy zastawne za sto kor. fhsz kuf 
T iw . kred. gai. ciem. 4 i nół pro.
Tow. kred. gal- ziem. 4 nrc.
Bank kraj- gal- 4 i pół pre.
Bank kraj. gai. 4 nrc

płacą Żądają
nysła

3 6 ) -
305'— — •—
4*5'— — •—
750-- — •—
850 — —
275 — — •—

2150'— — ‘—
45T— — •—
469 — — .—
325 - _ • —
450'— __•—
725 — _ • —
609-- — ■—
820'— — •—

24 535 - — •—
300-— — ■—
495'— — •—
300 — — •—

13*30
ona bieżąe.i

10925 110-25
104 25 105'75
106 50 107-50
104 50 1 05 51

Bank hip. gaL 4 i pół pre.
Bank hip. gal. 4 prę.
Bank kied: ziem. 4 i pót pre.
Bank hip: zetneł. 4 i pół pre.
Bank polaki dla handlu i p rze*. 4 pól tire.

Kom in. Bankn kraj. 4 i pól p*
Komun. Banku kraj. 4 pre.
Koleje lokal. Ban«<u kraj. 4 m i  
P ożyczka kraj. z r. 1893, 1904, 1905 4 pre
Po i. kraj. z r. 1908 4 pre. (szkolne'
P o i. kraj. s r. 1913 4 i pół pre.
Po i. kraj. s r. 1914 4 i pół pre.
Poż. m. Lwowa zr. 189% 1900 1911 4 pre.

Waluty.
100 marek polskieh 
Marki polakie (drobne)
Ruble carskie po lGO rubli 
Ruble carskie po 500 rubli 

drobne
. dumslde (po 1009ł

(po 2501
Karbowańce (po lw u )
Grzywny (co  599 i ' wyższe)
100 franków franc.
100 franków szwajc.
1 fnpt szterlingew 
1 dolar ,"mery~
1 dolar kanad.
100 marek niem.
100 lei rumuńskich 
Liry włoskie

106-— 1 0 7 -
103-50 104 50
103-SO 104-SC
106 — 107—
1 0 5 - 106—

bież.l

103 — 10S-—
103’— 104 -
101— 102- !
101-50 102-50
101-50 102-50
102-- 103—
10250 103'50
95 25 962-’

117— 123—

207— 212—
202— 212 -
180"— 19 - -
55’ — 65---
45— 55—
24— 34 -
12*— 18—

.1200"— —  •—
1950— — •—

500— — •-
120— —  •—
110— — •_
270-— — •—
355— — —
850-— — •—

■ 120— 1J6--
7 5 -- 85—

210 — 230*— .
315— :-25—

1200-— 13*0-—
500-— 550—

200J— 2 4 0 * -

D ewizy.
Wypłata na Warszawę

„  „  Wiedeń
.  -  Pragę
.  „  Berlin

. Paryż 
, .  Lon lyn
„ .  Zurych

R -fa  bankowa.  
Stopa e ”kontowa P. K. P. 6°/o.

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
Wiedeń, 2. s tycz iia  

(PAT.) Giełda z 2 bni. Renta majowa 89.—. 
Austryacka renta koronowa 83.25. Austriacka 
renta lutowa 91.— . W ęgierska renta kotonowa 
105.50. L osy tureckie 1555.— . P ro r ite ty  kolei po
łudniowej 1364.— . Anglobank 859.— . Bank/erem 
930.— . Bodencreditanstalt 2650.—  Creditanstalt 
1270.— . Bank depozytow y 890.— . Lahderbank 
1275.— . Merkur 898.—. Un onbank #30.— . Bank 
obrotow y 785.— . Żivnosteńska Banka 1599.— .. 
Kolej półn-ocna 11070.— .. K riej południowa £88.—. 
Austr. 'koleje 4(60.— . W ęgiersk ie koleje , 
A  ••piny 3648— . Berg- und Huetten 10000.— . Krupp 
1440.— . Po-ldihrrette — .— . Prager Es&n 7950.— . 
R :rna 3678.— . Skoda 2145—  Zjelen:ewskl 960.—,
A p o fe  5201____  Paiato 12450.— . GaEeyOskie Karpa--
ty 10'30.— . GaSicya 13225.— . Schodnica 8500.— .

| '/» miei.*z reryzieit-l. 1 K (I Mk). D r -  
i c ne eyłosz od wyrazu M*h. (SU f.) tłuał. 
| ćruk. ćO h. (CO f.) e" lub ,Ne-
f ire lcg ie*  za wiersz r.cnp. 3 K  (3 VI::)

Komunikaty i aa kreni es zs wiersz ułan 
5 K  (5 Mk). — Do ogłoszeń umie >z- 
ezae się mająeyah w  nu-norzrh świąteez., 
azbotniebi m alusią , drptaes się > ) urs.

I. 5. 01 s isa f! < a a  H e n n y  P o r i e n
A K I M Y M ,  P I U lO f lK T O W Y M  5

Doborowe uzupełnie
nie programu.

K I N O  K O R S O  l i i i  l i l i i
WE W S M R IA t Y )BCJEDNE DROGI [

i
]

2) OFERTA.

N E K R O L O G I A

GENA z Białobcrskioh LEITN E8 0 WA
żona inspektora szk o ln ego

po krótkich a c ęż .ich Cierpieniach, zaopatrzona aur. Sa
kramentami, zm arła dnia 1 styczniu 1320 przeżywszy lat 37.

W  głębokim smutku pozostały mąż, dzieci i lodzina 
zapraszają krewnych przyjaciół i znajomych na obrzęd 
pogrzebowy, kt >ry odbędzie się w  niedzielę dnia 4 sty- 
r.żnia br. o j ,  ii popoł. z domu przed pogrzebowego ul. 
Kochanowskiego 96, na cmentarz Łyczakowski. 19111

+Inł. Dr. JAN BLAUTH
emer. starszy inżynier Wydziału kraj., 

byty docent wyższej szkoły rolniczej w Dublanach, 
tyt. profesor Politechniki, „Sodalis M jrianas" 

opatrzony św. Sakramentami, zaanął w  Pann po
długich a ciężkich cierpieniach, dnia 2. stycznia 1930 r ,  
przeżywszy lat 64. 19114

W  żałobie pozostała żona, dzieci i wnuki zapra
szają na obrzęd pogrzebowy, który odbędzie się w  nie
dzielę dnia 4. stycznia 1920 r., o  g. 4 popoł. z  kaplicy 
BoimóW, na cmentarz Łyczakowaki.

■ k o l p o r t e r ó w
do rouipszenia g a u t poszukuje sio natychmiast.

Zgłoszenia do Administracyi „Gazety Wie
czornej, Sokola 4.

£  KUPNO* SPRZEDAŻ, ZAMIANA 0
Kamienica 2-piętrowa z ogrodem, w śródmieściu, zaraz 

do sprzedażą. Bliższe szczegóły w  ksncalaryi notar 
W. P. Sokola, ul. Jagiellońska 1. 4. 3249

I POSADY I PRACA 1
Konkurs,

Okręgowa Komenda Policyi Państwowe) w 
Krakowie potrzebuje jednego uzdolnionego 
rusznikarza, oraz 10 krawców, 10 szewców, 
2 szo fe rów  i 4 p iekarzy.

Warunki przyjęcia według umowy. —  Z&- 
prowiantowanie w naturze możi we. —  Pierwszeń
stwo maję wolnf.

Zgłoszenia wnosić należy do dnia 8 stycznia 
1920 do Wydziału Gospod. Policyi Państwowej 
w Krakowie. 19050

Okręg. Komenda Poi Państw, 
w Krakowie.

Tytoń najepszy Asm ołewa odstąpię z powodu zabro
nienia palenia. Obertyńska 7 (boczna Zyblikiewicza), 
U. p., na prawo. 3312

K MIESZKANIA, LOK AL 3, SKLEP#I
Dwa pokoje umeblowane zaraz do wynajęcia. Ob.rtyń- 

ska 7 (boczna Zyblikiewicza), drngie piętro ną prawo.
3313

1) O FER TA-
Okręgowa Komenda Policyi Państw, w Kra

kowie będzie potrzebować od 15. stycznia 1920 
począwszy, dziennie około 300 kg. mięsa św ie
żego w ołow ego lub wieprzowego.

Dostawa ma być uskutecz nona loco Kraków.
Reflektujący na dostawę mają wnieść ofertę 

do Wydziału Ókrę.j. Komendy Policyi Państw, 
w Krakowie do dnia 8. stycznie 1920.
19046 O . K. P . P. w  Krakowie.

E K L A M A

Okręgowa Komenda Policyi Państw owej w  Kra
kow ie potrzebować będzie od dnia 15 stycznia i920 po’ 
cząwszy miesięcznie następujące artykuły SpOŻyW.zf 
a mianowicie:

ziemniaków 3 wagony. .
żyta na chleb 2 wagony
pszenicy 400 kg
jarzyny twardej jsk : groch, fasola, 
kasza, ryż i b p .  6090 kg
kawy surogstu 1200 kg
cykoryi 230 kg
cebuli T L * - 1200 kg
m.rmoladj- 20 O kg
kminku 20 k*
słoniny 1200 kg
Dostarczona ilość będzie od przepisanego kenty*, 

gentu potrąconą.
Reflektujący na dostawę powyższych artykułów 

mają wnieść oferty sporządzone osobno ną każdy artykuł 
do dnia 8-go stycznia 1920, d o  Wydziału Gospodarczego 
Okręgowej Komendy Policyi Państwowej w J Krakowie. 
19047 Okręg. K om . Policyi Państw, w Kraków •.

3) O F E R T A .
Okręgowa Komenda Policyi Państw owej w  Kra

kowie potrzebuje od dnia 15 stycznia 1920 począwsty 
miesięcznie paszy  ziarnistej jak:

owsa, jęczmienia, kukurydzy 12090 kg 
paszy okopowej 22000 „
siana 32090 „
podśdółki 12000 „

Reflektujący na dostawę mają wnieść o ferty  do 
dnia 8 styczr.ja (920 do Wydz- Gosp. O kręgowej K >  
mendy Policyi Państwowej w  Krakowie. 19048

Okręgowa Komenda Policyi Państw, 
w Krakowie.

4) OFERTA.
O kręgowa Komenda Policyi Państw owej w  Krako

wie, potrzebuje w iększą ilość Urządzeń biurowych jak 
b urka, stoły, krzesła, szafy na akta i etażerki.

O ferty z rysunkami oferowanych przedmiotów »  
dokładnym opirem, wnosić należy do dnia 15 stycznia 
1920 do Wydziału Gospod. Policyi Psństwowej w  Kra* 
ko wie.

Okręgowa Komenda Pollcyj Państw. 
19049 w Krakowie.

m i m  i - i  ■ ■ i

C Z A S
odnowić przedpłatę I

m  ci i n

DENTOSAN-SPIESS
18979

Nakładam Spółki akcyjnej wydawwcsar*.
Drukiesi Spółki drskarskie) ..Prasa-  d . buaala 4

Ł j iktiir
I  iwf iktor

Dr. ROGER BATTAGI U . 
•O w a ie d d a le r J E R Z Y  K O N A R tfL


